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POBYT JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI 

Wielkie[o Ksi~cia Na8t~DGY Tronu 
w dobrach "Ostrowy". 

W folwarku Zagórze znajduje się obszerny 
dwór piętrowy. służący za miejsce zamieszka
nia przybywających Osób :Najwyższych. 

Dnia 15 (28) września, po polowaniu i krót
kim odpoczynku w domu myśliwskim, nastąpił 
przegląd przestrzeni leśnych i folwarków pół-

W 1'. b. Jego Cesarska Wysokośść Wielki nocnych, . a około godz. 7 wieczorem wyjazd 
Książę Następca Tronu po raz pierwszy zdecy- Jego Cesarkiej Wysokości (lo Zagórza. 
dO,wał się obejrzeć Swoje dobra "Ostrowy", po- . W tym czasie park i arkada, urządzone przy 
łozone w pow. częstochowskim. bramie wyjazdowej, były wspaniałe uilumino-
P~ zakończeniu w Spale Najwyższego polo- wane lampami różnokolorowemi. Arkadę urzą

wama, w którem brał także udział Jego Ce- c4ono z narzędzi rolniczych i innych utensy
sarska Wysokość Następca Tronu, wspólnie z lijów gospodarstwa wiejskiego i udekorowano 
Kr~lewiczem g~'eckim, Mikołajem, w towarzy- transparentem z cyfrą Jego Cesarskiej Wyso
stwIe pułkowmka Daszkowa raczył pojechać kości. Takie same transparenty były urządzo
do d~br "Ostrowy". Pociąg nadzwyczajny ze ne nad drzwiami wejściowemi i na trawniku 
stacyI "Jeleń" do stacyi "Ru(lniki" dr. żel. naprzeciw balkonu. 
warszawsko-wiedeńskiej wyjechał 14 (27) Wl'ze- Przed gankiem dworu uszykowała się depu-
śnia o godz. 9 i pół wieczorem. tacy ja z pośl'M oficyjalistó .. (lóbr, z zarządza-

Do stacyi "Rudniki" pociąg przybył około jącym, rzeczywistym radcą stanu N. N. Berem 
godz. 2 po północy i na linii zapasowej pl'ze- na czele, a cokolwiek na prawo-wójci gmiJl 
~zekał do godz. 3, poczem podjechał do plat- z komisarzem do spraw wło~ciaiH,kich. Publicz
formy, a NajmiłościwIzy Właściciel majątku ności zebrało się bardzo wiele. a w tej liczbie 
wraz z Królewiczem udali się karetami wprost proboszcz parafii kłobuckiej ks. kanonik Puacz 
na polowanie do północnej części dóbr w osa- i dwaj wikary jusze tej parafi ks. Ludwikiewicz 
dzie ostrowskiej. i ks. Zagajewski. Jsgo Cesarską Wysokość 

Tu właściwem będ.zie podać kilka słów o powitano głośnem "hura!" 
własnem Jego Cesarskiej Wysokości majątku Po wyjściu z karety, ~astępca Tronu przy
"Ostrowy". Dobra zostały nabyte przez w jął chleb i sól od deputacyi, a zauważywszy 
Bogu spoczywającego Cesarza Aleksandra III ks. kanonika, przywitał się z nim i dowiedzia
od pruskiego poddanego hr. Gwidona Henkla wszy się o liczbie parafian, wyraził życzenie 
v~n Donnersmarka; położone są w gminach: zwiedeznia nazajutrz kościoła kłobuckiego. Po 
Miedzno, Mykanów, Kamyk, Węgłowice i Dzbów obiedzie, podanym o godz. 8. Jego Cesarska 
pow. częstochowskiego, gub. piotrkowskiej i Wysokość wyszedł na trawnik wprost dworu, 
zawierają w sobie około 12,000 (lziesiecin prze- na którym leżały trofea myśliwskie dnia - ł 
strzeni w lasach i gruntach ornych .• łlIajątek jelenie. Wokoło trawnika, na wysokich słu
z rozrzuconem przy szosie miasteczkiem Kło- pach, gorzały kagailCe, przed któremi ustawili 
buck, przecina na dwie części, północną i po- się strzelcy z łowczym na czele. Na rozkaz Jego 
łudniową, szosa częstochowsko-wieluńska. Do Cesarskiej Wysokości strzelcy zagrali upo
składu dóbr wchodzi kilka folwarków. wszechnione na polowaniach sygnały myśli w-

W najbardziej na północ wysuniętej części, skie, poczem łowczy złożył raport i gałązkę 
wśród lasu "Ostrowy" w miejscowości zwanQj dębową na ostrzu kin(1żału. Według zwyczaju 
"Nowy folwark". znajduje się niewielki domek myśliwskiego, myśliwy , który zastrzeli jelenia, 
myśliwski. Na południe zaś od tej miejscowo- bywa nagradzany gałązką dębową. Podzięko
ści. o dwie wiorsty od Kłobucka, leży folwark wawszy strzelcom, Jego Cesarska Wysokość 
Za&,órze, w kcórym mieści się główny zarząd udał się do wnętrza dworu, publiezność jednak 
maJątku. długo nie odchodziła. 
Południowa część dóbr ciągnie się do samej Nazajutrz, dnia 16 (29) września, odbywało 

granicy i wrzyna się klinem w Krzepickie la- się szczegółowe zwiedzanie gorzelni i zakładu 
su rządowe. Równolegle z Kłobuckiem, w osa- rektyfikacyjnego, oraz folwarku Zagórze, a 
dzie leśnej "Zakrzew" urządzony jest zwierzy- następnie Następca Tronu raczył zwiedzić ko
niec na przestrzeni 1,200 dziesięcin. W tejże ścioł kłobucki. 
osadzie, w pobliżu wsi Brzęczyca i Grodzisk, Kościół ten, wzniesiony w roku 1135, w stylu 
znajdują się kopalnie rudy żelaznej , przerabia- romaliskim przez znanego magnata polskiego 
nejwewłasnej JegoCesarskiejWysokościfabryce Piotra Dunina, założyciela wielu kościołów i 
"Blachownia". położonej bardziej na południe. miasta Piotrkowa. zostal około roku 14,54- roz
"'"Ostrowy"-to majątek przeważnie obfitujący szerzony przez głośnego historyka polskiego 

w lasy i dlatego największa uwaga zwrócona Jana Długosza , 
j est tam na gospodarstwo leśne. Wszystkie U wejścia Jego Cesarską Wys kość spotkał 
lasy są podzielone na prawidłowe kwadraty, ks. kanonik Puacz, w otoczeniu dwóch wiklt
oddzielone jeden od drugiego drogami; zapro- ryj uszów i proboszcza parafii wilkowieckiej 
wadzono w nich kulturę le~ną., plantacyj e i ks. Sikorskiego. Wszyscy kapłani byli w u
oddzielną suszarnię nasion. Obecnie pracuje roczystych szatach kościelnych. Gdy Jego 
w dobrach grupa uczonych leśników, zajętych Cesarska Wysokość wszecH do kościoła , gore
oszacowaniem materyjału drzewnego i sporzą- jącego jarzącem &'wiatłem, ks. kanonik Puacz 
dzeniem nowych planów gospodarstwa leśnego. wygłosił krótką lellz gorącą i zastosowaną do 
Znakomity, bez względu na set"lvituty, stan go- okoliczności mowę, a następnie w obecności 
spodarstwa leśnego i rolnego, wpływa na roz- Jego Cesarskiej Wysokości było odprawione 
mnażanie wszelkiego rodzaju zwierzyny, prze nabożeustwo. Kościół był przepełniony , przez 
pełniającej lasy. Polowania na kuropatwy, ba- środek za~ było pozostawione szerokie przej
żanty, cietrzewie, zające, sarny i jelenie nie ście; po obydwąch-stronach przej~cia byli usta
pozostawiają nic do życzenia; co się tyczy wieqi członkowie bractw z gorejącemi Bwieca
dzików, jako szkodników dla młodych zagaj- mi i dziewczynki w bieli. 
ników, to zwrócone są starania dla ich wy- Z kościoła Następca Tronu udał się na prze
tępienia. W dobrach znajdują się: gorzelnia, gląd folwarku Zakrzew, a po śniadaniu odje
rektyfikacyj a, oraz dwa tartaki. , chał 'na po.lowanie(lo zwierzyllCa. ~a obiad 

dnia tego był zaproszony gubernator piotrkow
ski, r. t. Miller. 

(Dok. nast.). ("Warsz. Dniew"). 

Z dziejów wychod~twa do prus. 

Smutne i pożałowania godne są dzieje chło
pów wychodźców na roboty do Prus, pozosta
jących' na łasce ludzi pozbawionych nietylko 
sumienia i litoBci ludzkiej , lecz i bojaźni Bo
ga, którzy krzywdzą najspokojniej biednego 
robotnika. 

"Jaskrawy opis tych gwałtów-pisze "Kur. Co
dzienny"-znajdnjemy w pismach galicyjskich 
odnośnie do tamecznych robotników, którzy za
chęcani lepszym zarobkiem udali się na robo
ty do Prus. Powrócili oni ztamtąd bez grosza za
robku, z oskarżeniami przeciw swym prnskim 
"chlebodawcom," przy których słuchaniu rze
czywiście włosy stają na I?łowi e !.. 

"Trzydziestu kilku chłopow z kolbuszowskie
go pracowało przez cztery miesiące w Gross
Kiesow na Pomorzu i po upływie tego czasu 
wypłacono im po półtrzeciej marki zarobku! 
Nie chcieli oczywiście tego przyjąć, na co im 
oświadczył rządzca, że ich kontrakty są nie
ważne, gdyż VOi'schnitter, który ich zmówił do 
roboty, odszedł, i dlatego właściciel dóbr ma 
prawo zatrzymać im płacę, dla zgodzenia in
nych robotników. ' a skargi i płacze posłał 
rządca po żandameryję: żandarmi odebrali 
chlopom papiery i podrzucając j e w powietrze, 
strzelali do nich! Nazajutrz odstawiono ich 
wszystkich do granicy, przyczem żandarmi z 
drwinami zapewniali ich, że pieniądze należne 
otrzymają pocztą wKolbuszowej. 

"Od dzierżawcy dóbr rycerskich Lebehn p. 
Gampa uciekło po 10 dniach 15 ludzi, spro
wadzonych z Tarnobrzeskiego; większość u
chwaliła, że raczej zginą, niżby mieli praco
wać po 13 i pół godzin dziennie - i to bez 
przerwy, wśród ciągłego natężenia. Żadenz 
nich nie otrzymał ani grosza zarobku, gdyż pła
ca miała być wy'płaconą im dopiero po dwóch 
miesiącach. ° tem robotnicy wcale nie wie
dzieli , gdyż nie umieją przeważnie czytać-a ta 
klauzula jednak znajdowała się w ich kon
trakcie roboczym. Tam również ozuaczono 
płacę dzienną na 1 markę , podczas gdy agent 
obiecał 1 markę 75 fenigów. 

.,Dalszych piętnastu z pod Kolbuszowej i Tar
nobrzegu odesłała ambasada w lipcu do gra
nicy. Tych agent zawiózł do Berlina, oddał 
tam w ręce jakiegoś żyda. który pojechał z 
nimi do Holzhausen kolo Cassel. Kiedy po 
trzech tygodniach (znów nie znając treści kon
traktu) prosili o wypłatę zarobku, oddano im 
papiery i wyrzucono ich. Wśród naj strasz
niejszego umęczenia szli przez trzy dni pie
chotą do Berlina. zkąd-jak powiedziałem
odstawiono ich do granicy. 

,.Ale bodaj najstraszniejszą jest Odyssea bli
sko 50 wło~cian z pou Kolbuszowej i Tarno
brzegu, którzy już w czerwcu wrócili do do
mów z przekleństwem na ustach. Ci dostali 
się byli do Bntndeburgii , (10 dóbr królewskich 
SOl·an. Agent Alter Sturm przyrzekł im, że 
płacę otrzymają po upływie drugiego miesią
ca, gdyż pierwsza płaca mie ięczna zatrzyma
ną będzie jako kaucyja. W kontrakcie je
dnak jest wyraźnie, że cały pierwszy zarobek 
miesięczny. połowa drugiego i trzeciego, za
trzymaną będzie jako kaucyja. Dzierźawca 
królewski p. von Albert, nietylko nie dotrzy-
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mał obietnicy 8turma, a\o i kontraktu pitimien
nego, i po upływie dwóch miesięcy nie wypła

"cil nawet połowy zarobku z drugiego miesią
ca. Oburzeni robotnicy zagrozili strejkiem. 
Gdy i to nic pomogło , kilkunastu uciekło, a 
rel:!zta zwróciła się do l:lndrat~ z protlbą o in
~erwencyj~. Landrat kazał im l)racOwać przy 
budowie go~('iilca, co trwało przez cały t y
dziei .. poezem, nie wypłaciws~y im ani feniga , 
wydalil ich z kraju i kazał odstawić do gra
granicy. Jeszcze gorzej wyszli ci, którzy ~
ciekli . Na razie znaleźli robotę w 1'opalni 
węgla w Doberu; niebawem jednak wytropiła 
ich zandameryja. dostawiła do 80ra11, bijąc i 
katując po drodze. 'poezem wybrano trzech z 
nich jako aranzerów strejku i skazano w dro
dze administracyjnej na areszt. Po blizko 
trzechtyg'odniowym areszcie, odstawiono wszy
stkich do granicy. 

Oto--pisze dalej "Kur. Codz. "-zebrane na 
prędce informacyj e z kilkunastu wsi, i spraw
dzone przez przesłuchiwanie kilku ~wiadków 
kaZdego faktu z osobna. 

"Wynika z tego dochodzenia: 1) ze agenci 
podają robotnikom żupełnie fałszywe szczegó
ły co do wysoko~ci i sposobu wypłaty zal'ob
ku, a pruscy "kulturtragerzy" z całą świado
mością korzystają z tego oszustwa, wiedząc , ze 
bez oszukania chłopa przęz agenta nic dosta
liby robotnika z Galicyi; - 2) ze władze pru
skie począwszy od za.ndarma, a skoilCZYWSZY 

. na landracie, obchodzą się z polskim robotni
kiem jak z bydlęciem, puszczając cIgle swej 
Schneicligkeit tem bardziej, ze mają bardzo pro
sty sposób pokrycia swych niegodziwości: 
skrzywdziwszy chłopa odstarwiają do granicy, 
jako liist(q i l1<L tem kOI'tczą spra wę;-- 3) koń
czą za~ dlatego. ze władze austro-węgierskie 
w Niemczech w wypadkach, w których zacho
llzi tylko oszukanie chłopa przez ag'enta bez 
formalnej współwiny pruskiego włatlciciela 
ziemskiego, wogóle nic znaleźć nie mogą, a w 
wypadkach, w których władze pruskie jaskra
wie pogwałcily ustawę. boją się cokolwiek ro
bić. Wszyscy wychodźcy stwierdzają zgodnie, 
ze w konsulatach i w ambasadzie przyjmują 
ich z kwaśnemi minami i ni echętnie , nie szczę
dząc gorzkich uwag. Widocznie, ze i tutaj 
uwazają ich za liisti[J. Zapewne, r eklamacyje 
mącą błogi spokój urzędowy; ale spokój nie 
jest najwyzszym celem urzędnika". 

>-f-.H---

Na sztod~ ubezpieczaj ijcych si~. 

W ostatnich kilku latach-powiada "Go
niec Handlowy"-wszystkie prawie Towa
rzystwa Ubezpieczeń, pracuJ ące w Króle
I:!twie Polakiem, ponosiły stałe olbrzymie 

o drobC1YI11 Kredycie. 
Odczyt (w skróceniu) p. J. Szwej cera, wygło~zony 
w dniu 20 września na posiedzeniu Stowarzyszenia 

Rolniczego gub. piotrk owskiej. 

'l'YDZIE~ 

straty ogniowe, głównie w dziale ubezpie
czeń fabrycznych. Skutkiem tego było pod. 
niesienie z dniem 3 (16) kwietnia 1900 r. 
premij od ubezpieczeń fabrycznych i towa
rowych o 20%. Dotąd wszystko w porząd
ku. Dla każdego musi być zrozumiałe, że 
Towarzystwa Ubezpieczeń nie mogą prze
cież traoić całych swych kapitałów zakła
dowych na pokrycie strat ogniowych i że 
jedynym ratunkiem jest podwyższenie, 
róvrnomiernie dla wszystkich, premij. 
~rodek ten jednak uważano za nienosta

teczny. 
Chcąc, aby premija konwencyjna była 

ściśle przez wszystkie Towarzystwa stoso
wana i wiedz'1c, że odstępstwa od taryfy 
są przeważnie skutkiem konkurencyi, po
stanowiono konkurencyję zmniejszyć i u
trudnić, przyczem wydano przepis, że fa
bry ki ubezpieczone w jednem Towarzy
stwie, mogą byr, po skończeniu rocznego 
terminu ubezpieczenia, ubezpieczane w in
lIom Towarzystwie w poprzedniej całej su
mif\ szacunkowej tylko wtedy, jeżeli war
tość maszyn i towarów nie przenosi sumy 
rub. 200,000. Fabryki wartości do rubli 
400,000 mogą być ubezpieczHne winnem 
Towarzystwie w połowie wartości, po nad 
sumę zaś rub. 400,000 jedynie w 1/, części, 
przyczem pozostałe 3/4 muszą być u bezpie
czone w trzech innych Towarzystwach (po 
25% całej sumy) lub też lIadal ubezpiecza
ne w tern samem Towarzystwie. Warunki, 
jak widzimy, dość ciężkie-mające jednak 
jakąś podstaw~. 

Teraz wszakże zaczyna się co innegol 
Otóż przy odnowieniu ubezpieczenia w 

nowem Towarzystwie, w normach sum po
wyżej wskazanych, niewoliłO Towan.ystwu 
przyjmującemu ubezpieczenie stosować pre· 
mii niższej, jak było ohliezoM dotychczas, 
choćby obliczenie było błędne i niezgodne 
z taryfą· Podwyższać premiję rozumie się 
można, a nawet trzeba!.. inaczej bowiem na
razić się można na karę konwencyjną!.. 

Wytoczymy teraz główne nasze działo 
przeciw Towarzystwom Ubezpieczeń. Oto 
w jednym z ostatnich protclkułów powie
dziano, że w razie postawienia przez To
warzystwa Ubezpieczeń klijentowi waruu
ków, bądź to pozostawienia większego lub 
mniejszego procentu n3 własnem ryzyku, 
bądź też ulepszenia ryzyka, zaprowadzenia 
środków ratunkowych, podwyższenia premij 
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i t. p., jeżeli 'l'owarzystwo, proponujące 
zmianę warunków, zawiadomi o propozy
cyi wszystkie Towarzystwa ... propozycyją. 
staje się prawem i obowiązuje wszystkie 
Towarzystwa bez wyjątku! Warunek to 
ciężki i nieraz dla klijenta wprost zgubny. 
Wyobraźmy sobie naprzykład kupca, ma

jącego skła4 towarów komisowych, cudzych. 
Nie posądzając hynajmniej przedstawicieli 
Towarzystw Ubezpieczeń o stronność, mo
żemy sobie przecież wyobrazić, że inspe. 
ktor, powodowany choćby względami zby
tn.iej. ostrożności, robi propozycyję Poz/)sta
WIellla 50% wartości na własnem ryzyku, 
nie usprawiedliwiając niczem podobnego 
żądania i to staje się dla kupca ostatnią 
instancyją, stawia go w krytycznem poło
żeniu, a w razie llreszczęścia pożaru, n;
bi zeń w oczach wierzycieli złodzieja) a w 
rzeczywistości-bankruta!.. 

Wszystkie drogi prowadzą do Rzymu, 
wszystkie śro(lki uzdrowotnienia parrujących 
obecnie nienormalnych stosunków przy u
bezpieczeniach ogniowych UlUSZf! być do
bre; bądźmy jednak sprawiedliwi i dajmy 
klijentowi drogę wyjścia. Należałoby mo
że stworz.yć komisyję, złożoną z pl'Zedsta
wicieli świata kupieckiego, któl'a udziela
łaby dokładnych wiadomo~ci o stanie ma
jątkowym i charakterze klijenta i która 
mogłaby, w razie apelacyi, d~ną sprawę 
na nowo rozpatrzyć, ewentualnie wyrok 
zmiellić. . 

Miej my to na u wadze, że ostateczności 
sprowadzają ostateczności i że klijenci mo
gą si~ rówuiei hronić zakładaniem Wza
jemnych Towarzystw Ubezpieczeń. Nie ma
IUY tu bynajmniej zamiaru straszyć Towa
rzystw akcyjnych; chodzi nam jedynie o ul
żenie duli klijentów i, mamy nadzieję, że 
Towarzystwa Ubezpieczeń, zastanowi wszy 
się głębiej nad sprawą powyższą, znajdą 
punkt wyjścia taki, ahy i wilk syty i owca 
wyjść mogła z imprezy cała. K. 

--o~o __ 

Z okazyi zawiązania Spółki Rolniczej 
i refer1u p. J. Wilskiego. 

Wszelkie stowarzyszefJia, mające za cel 
popraw~ stosunków ekonomicznych nasze-go 
kraju, obchodzą każdego, komu dobro spo
łeczne leży na sercu; cóż dopiero tak sym
patyczne jak rolnicze. Nic wi<;c dziwnego, 

mieszczanin lub \\łościanin nasz boi si~ lub towarzystwa; przez zmuszanie zaś uczestni
niechętnie podpisuje deklaracyję na to, że ka do składania udziału krzywdę mu się 
przyjmuje na siebie ogólną odpowiedzial- wyrządza, bo wyciąga się ze wsi tę udro
liOŚĆ za zobowiązania towarzystwa. Tu trzeha binę gotowizny, której tam i tak skąpo; 
starać się mu wyj"śnić, że ta nieograniczo- zamiast więc dać rolnikowi potrzebną mu 
na i solidarna poręka stanowi ostatecznie gotówkę, zabiera mu się jeszcze i tę. którą 
jedyną pewność, czyli ewikcyję jaką człon- sam posiada. Na tworzenie udziałów za po-

(Dokończenie). kowie dają Bankowi Państwa za udzieloną mocą drobnych składek Schultze z Delitsch 
Do atrybucyi ogólnego 'zebrania należy pożyczkę na kapitał zakładowy. Nie było kładzie nacisk z tego powodu, że uważa to 

wybór zarządu i Rady, balotowanie nowych jednakże nigdy wypadku w istniejących za za przymusową kasę oszczędności; wedle 
członków, określenie wysokości procenrow granicą stowarzyszeniach z nieograniczoną Reiffeisena ta przymusowa oszczędność na 
od wkładów i od pożyczek, rozpatrywanie poręką, iżby czJonkowie choć grosz jeden poparcie nie zasługuje; dla rolnictwa naj
sprawozdań Zalządu, projek tów zmian i z tego tytułu zapłacili. lepszą oszczędnością jest lokowanie fundu-
uzupełnień ustawy, nakoniec wykluczanie Nowe te nasze_ Towarzystwa Kredytowe, szów w ziemi i inwentarzu; ta oszczędność 
członków z Towarzystwa. jako oparte na nieograniczonej pOl'ęce, są będzie stokroć płodniejszą, aniżeli wnoszO-

W tych mniej więcej punktach obie nor- zbliżone do typu kas Reiffeisena; Towarzy- ne do kasy stowarzyszenia udziały. W ka
malne ustawy są ze sobą zgodne. Różnią stwa zaś Pożyczkowo Oszczędnościowe, prze- sa ch też Reiffeisena niema żadnych dywi
się zaś kardynalnie w tern, że w Towarzy- ważnie zakładane z odpowiedzialnością o· dend, tantjem, co jest logicznem następ
stwach Pożyczkowo-Oszczędnościowych fun- graniczoną, są więcej zbliżone do typu To· stwero braku udziałów: gdyż skoro uczest
dnsze tworzą się li tylko z udziałów człon- warzystw Schn1tza z Delitsch. Brak fundu- nicy nie są akcyjonal'yjuszami, nie posia
ków i złożonych w Towarzystwie oszczę- szów i gotówki na wsi był powodem, · dla dają w instytucyj żadnego kapitału, oprócz 
dności, gdy Towa.rzystwo Kredytowe, jako którego Reiffeisen wykluczył zupełnie ze złożonych oszczędności, to naturalnie i do 
zostające pod bezpośrednią kontrolą Banku stowarzyszeń swych udziały spółkowe. W dywidendy pretensyi mieć nie mogą. Całe 
Pa.ństwa dostaje od tegoż pewną sumę jako odróżnieniu od Schultzego z Delitsch utrzy- zyski z operacyi kasy przechodzą na mają
kapitał zakładowy, zwykle od 2000 do 5000 muje on, że udziały nietylko są nieuży- tek stowarzyszenia, który musi z czasem 
rubli. Udziałów członkowie nie opłacają teczne, ale przeciwnie szkodliwe i nie żąda dojść do wysokości nietylko zaciągniętego 
żadnych, tylko wszyscy są ogólnie, nie- ani złożenia ie~ przy wstąpieniu do Towa- kredytu ale nawet w końcu do wysokośoi 
ograniczenie odpowiedzialni za dług ban- rzystwa, ani gromadzenia ich w trakcie przewyższającej potrzeby obrotowe stowa
kowy, gdy w Towarzystwach Pożyczko- uczestnictwa. Majątku-powiada Reiffeisen rZY8zenia. Jeżeli, mówi Reiffeisen, kasa doj
wych odpowiedzialność członków moźe być w książce swej "Die Darlehnskassen Verei- dzie nareszcie do takiego stanu, to dobro
ograniczona np. do wysokości dziesięcio- ne"-jest na wsi dosyć, brak tam jednak dziejstwa jej spadną wtedy na całą gmin~, 
krotnego udziału. gotówki. Ludność wiejska posiada ziemię, nadmiar kapitału użyty b~dzie na wspier~-

Przy organizowaniu nowych Towarzystw zabudowania, zbiory, inwentarze; jestto ma- nie podupadłych rodzin, na zakładanIe 
Kredytowych specyjalną uwagę trzeba po- jątek, który daje wierzycielowi większą szkół, szpitali, przytułków i nakoniec może 
święcić temu punktowi, gdyż przeciętnie gwarancyję, aniżeli udziały składane d d opiąć ideału kredytu w społeczeństwie 
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że zaw1~ana Spółka-Rolnicza Piofrkowska, ności opłacania zdolnego pracownika-; - to nam artykuły do tegorocznego NUmer1f, 
zaznaczai~ca nadel' rozumnie swą działal- tem mniej b~dą mogły to czynić przy zwię- G.witJzdkfJwego, zawiadamiamy, iż druk rie
'IlOŚĆ, budzi ogólnie s:r.czere zainteres9w-anie. kszonych tegoż -wymaganiach. czonego numeru już rozpoczęty i ukaże się 

Gdy przeto praktyczna rada, szczególniej Myśl posyłania na ' nauk~ Iwego kowala on w pierwszych dniach grudnia. 
w dz~ale lnb zll:kre~ie przekraczającym sfe- i kar~owego.1 ~i.e _ wyd!,je mi si~ pr.aktyci"uą - - Na odbudowę włezyJtJ.no
rę Wiedzy rololczeJ, mote przynreść Spółce-- gdyż'Jeden -Jak I drugl, .:.po powrocte;:'iw P&" gór.lifej złożyli w ualszymciągu' P -E 
pożytek; gdy nadto Zarząd tejże, nie id~c .crociu swojego uzdolnieui~(?), bE;dzie się j~ż rb. 2, S. E. ' rb. l kop. 30, J. E. i' W. E'. 
śladem nieomylnych autorytetów, w rozum~ s.~ xa __ montera uważał I, bez wzglę~u '.ż po' kop. 30; B. E kop. 40, Rozalja Gryk 
nem uznaniu działalności jawnej i dysku- o8tągnął tak?we znac~uym kosztem dzwdzl- służąca kop. 40, Kaźmierz Biłek kop. 30, 
syi publicznej pragnie korzysta6 z rad i c~. t.ażąda -D1eZaWOdDle równego z ~ykwa- Julij. Peryga służąca kop. 50, R. i M. Go
uwag i prosi o takowe, więc eb{}Ciat nie hfikowauym mon.ter~m wynagrodzeDla. golewscy rb. 3. Razem rb. 8 kop. 50, a z 
interesowany bezpośr~dnio, spieszę z radą, ~le co etanoWI n~eprzepart~ Bzk~puł dla poprzednio złożonemi ,.b. 165 kop. 3ł. 
jaka w!ldaje mi 8i~ by6 praktycznl\' pOj~dynczego c~łow.,eka, to. nie moze tam~- Nadto otrzymaliśmy - na stacyje Męki 

Pan J. Wilaki w referacie, sprawozdaw- ~ac korzystnej ?~lałalln?ŚCl t~k. potęźDe~, PańSKiej na Jasoej Górze rb. 3 kop. 11, 
czym z p08iedzenia delegacyi mechanicznej Jak Spółka RolOlcza zbIOrowe) JednostkI. zebrane dla 14 z. m. W mieszkaniu p. Śli-
Sek~yj Rolniczej W. T. P. P. i H. wspo- Ta mogłaby: .. ~ ·wickiego. 
mina, jako"o -dobrodziejstwie dla krajowego 1-0) zakupować odpowledme maszyny, _ _ . 
rolnictwa, o założeniu szkoły kowali i mon- jak lokomobile, młocarnie i t. p. dla je- -(~tJde.lane) .. S~aDowny Redaktorzel 
terów "gdzieby każdy mógł p08łać .wego dnych całkiem niedostępnc, drugich budżet Z pOWQd~1 "pornszoDeJ- -w zes~łym ~umerze 
kowala i karbowego na naukę." zbyt obciażającc' 2-0) utrzymywać stale "TygodDla kwestyl ~orgallJzowaDla ~y-

Nie neguj~ ja bynajmniej dodatniego zastosowa~a do 'zbadanych potrzeb stowa~ kład?w rrBunku techOlcznego dla. _~cz~,ów 
wpływu; nie .zapbznaj" pożytku tych szkół rzyszenia, liczbę monterów, któryćh zada- rzemleślOlczrC~, mam zaszozyt donleśc Sz. 
jak i innych fachowych -gdyż wszystkie, niem byłaby obsługa rzeczonych maszyn, Pann, ~e JUZ .oddawna myślę. o wpro~ 
obok fachowego uzdolnienia kształcą umy- rozsyłanych według kolei zamówień w po- wadzeOlu naukI rysu.nku techDl~znego do 
słowo i moralnie, a nadto, zmniejszają u- rze robót. Następnie, po ukończeniu robót p~ogr~mu zarządza~eJ przeze,mnte ~zkoły 
bóstwo kraju przez- zatrzymanie kwot wy- i doprowadzeniu obsługiwanych przez się OIedz~eln~-handlo:weJ,. w ~tóreJ. ~ekcYJe od
dawanych na zdobycie fachowej wiedzy za maszyn do porządku, mieliby oni obowiązek ?y~ają SIę "! D1edzlele I mDlej ~roc.zyste 
granicą, lnb sprowad~anie ztamtąd specyja- jeżdżenia z odpowiedniemi narzędziami ~o sWJęta. .PoOl~w,aż. do _ szkoły D1e~zlel~o
listów. Pozwolę sobie atoli zakwestyjono- oznaczonych rajonach, dla dokonywaOla handlowej ?PI,ÓCZ pl~kt~kant?w kupIeckIch 
wać bezpośredni pożytek tych s~kół dla ważniejszych robót osobiście i dozorowania cho~~ą takze .. UC~U1owle z mektórych war
przeciętnego rolnika; jakkolwiek l>owiem mniej ważnych, dokonywanych przez miej- szta.o.w rzetnleślmczych,. przeto rysunek 
nie posiadamy obecnie wzmiankowanych scowego kowala-który, tym sposv bem nau- ~echDlczny ~óg~by b~c ~prowadzonym, 
szkół, respectiwe ludzi teoretycznie w da- czywszy się umiejętnego obchodzcnia z na- :l~ko przedmIOt ~leobowląZUJący dla wszys~
nych kierunkach wy kształconych, to jednak rz~dziemi, stałby się z CZfistokroć szkodli- kICh, na któ.ry Jednak mogłyby u~z~szczac, 
mamy dużo wykwalifikowanych p"aktycznie wego, pożyteczuym pracownikiem. z~ poz~oleUlem władzy naukowej,. I ~so~y 
i uzdolnionych kowali i monterów, mogą- Nie sądzę, aby przy środkach matery- me zapl~ane do szkoły. Urzeczywlstnle~lU 
cych w zupełności wystarczyć potrzebom jaluych, jakiemi Spółka winna rozporządzać tego pl'oJektu dotąd stała ~a pr,zeszkodz!e, 
naszych gospodarstw w zakresie mechaniki i przy dobrych chęciach Zarządu, jakich oprócz. braku .fundusz~w, U1emozność uml~
praktycznej. A więc wyłania. się tu jedynie podawać \V wątpliwość niema powodu, po- SZCZen!3 godz1l1 lekCYJ rysunku w .czaRte 
kwestyja odpowiedniego wynagrodzenia; wyższa mauipulacyja ' miała być niewyko- prz.eznaczony'm na wykłady. Ob~cD1e, ze 
dobry bowiem monter, czy kowal, zawsze nalną-jeżeli nie zaraz, to w niedalekiej zn:naną godzl~ wykładów wszy8~klch przed-
znajduje w fabryce dobl'e wynagrodzenie, na przyszłości mIOtów, lekcyJc rysunku dogodnre mogłyby 
jakie nie każdy rolnik zdobyf. się możc.· J. S. bSYć do nich przyłączone. Upl'1;ejmie proszę 
To też ~ospodarstwa duże, których docho- ~ zanowncgo Pana o wydrukowanie tej wia-
dy pozwalają na odpowiednie opłacanie te- domości i o wezwanie osób zainteresowa-
go rodzaju uzdolnionych rękodzielników, bra- Kronika Piotrkowska. nych powyższą sprawą do porozumienia 
ku tychże nie odczuwają. Czy więc po wyż- ~~~~~~~- się ze mną· Zastać mnie można co niedzie-
sza kwestyj e rozwiaże szkoła kowali i Prosiany czytelników naszycia oko- le i święto, od 10 do 12 w kancelaryi 
mo"nterów? C;y z pop' arciem pr~ktyki teo- luullikoWłlnle lIaw ważniejszych f'łLk- szkoły, w gmachu szkoły Aleksandryjskiej. 

tów i ciekawszych wypadków. Proste 
ryj ą, a '" ięc z podniesieniem skali uzdolnie- pOdlili ie wiudowości jest dostateczne; Inspektor szkoły nierlzielno-hamllowej 
nia, nie podniesie się i skala wymagań da- obrobieuie Iluleży do redlLkcyi. A. Ludwikiewicz. 
nego osobnika? Na te pytania, nie może - (Nadesłane). W jakim celu ma-
być dwóch odpowiedzi. Jeżeli zatem śre- - ZawiadoJJłienie. Szanownych gistrat postanawia taksę na mięso, a ,,'1'y-
dnie gospodarstwa nie są obecnie w moż- naszych współpracowników, nadsyłających dzień" ją druknje - nie wiem; mięsa bo-

chrześcijańskiem według Reiffeisena: mia
nowicie kreuytu bezprocentowego! Zarz,~d 
kasy wykonywać powiuien według' Reiffei
seua czynllości swoje bez żadnego wyna
grodzenia, w poczuciu obowiązku, jaki cię
iy na każdym człowieku oświeconym i za
możnym, pomagania swemu ciemniejszemu 
i biedniejszemu bliźniemu. "Kto w gminie 
danej góruje oświatą luu mieniem, teu in
teligencyję swoją i czasu troch~ poświęcić 
moie i powinien na lISługi dla mniej wy
posażonych i poprzestać na ich wdzięczno
ści i uznaniu." 

Przytoczyłem dlatego Szanownym Panom 
kilka tych zdań samego Heiffeiscna, by wy
jaśnić jak ~bliżouą jest nowa ustawa na
szych towarzystw krcdytowych do organi
zacyi wielkiego burmistrza z Hedclesclorfu. 
Charakterystyczną jednakże różnicą pomię
dzy niemieckiemi a naszemi stowarzyszenia
mi kredytowemi stanowi to, że pierwsze 
jednakże przeważnie wychouzą z inicyjaty
wy samego ludu, przestrzegnją konsekwen
tnic zasaclq samopomocy i samorządu, od
pychając wszelką pomoc z zewnątrz pocho
dzącą, uważając ją za wprost szkodliwą; 
nasze zaś zawdzięczają swój początek, a 
poczęści i rozwój klasom inteligentnym, tu
dzież funduszom władz państwowych, które 
je w 'pierają swoją pomocą moralną i ma
teryjalną· 

* * * Po wydaniu przez rząd normalnych ustaw 
dla instytucyj drobnego kredytu, wkrótce 
zaczęły się u nas zawiązywać nowe stowa· 

rzyszenia. Pierwsza powstała kas:~ w Sien- Zwrócić winienem jednak uwagę Szallow
nicy Różanej w Krasnostawskiem, do któ- nych Panów, że złoz,enie na kapitał zakla
rej pierwszego zaraz dnia zapisało sili 135- dowy 3000 rubli przez członków załoiycie
włościan ua członków; w krótkim czasie li, jakto miało miejsce w Rypinic, nie jest 
załoiono stowHrzyslenie p(.)życzkowe w Kli- kIJnieczllością, ustawa nurmaina bowiem te
montowi e, w Sejnach, IV samej Warszawie, go nie wymaga. Do zakładania '1'owurzystw 
Łowiczu, Radomsku, Kaliszu, wszystkie Kredytowych mamy większą łatwość niżeli 
wzorując się na normaluej ustawie dla To- inne gubemije; posiadamy bowiem ai 4 
wal'1.ystw Poz'yczkowo-Oszczędnościowycb. Oddziału Banl.u Państwa, IV Częstochowie, 

Innym tylko tl'ybern poszły te sprawy w Piotrkowie, Łodzi i Tomaszowie, które dają 
Płockiem, mia.nowicie: 4 sierpnia w PlOII- kapitał zakładowy i opiekę nowopowstają
sIm, a 20 w Rypillie w roku zeszłym roz- cym towarzystwom w osobie specyjalnego 
poczęły swą dzia.łalność świeżo założoll e inspektora. 
stowarzyszenia innego typu, mianowicie Główną jednllk wyższość mają Stowarzy-
"Towa! zystwa J<redylowe". szenia Kredytowe uad pożyczkolVo-oszezę-

Stoimy więc wobec pytania: który z t y- duościowemi, że działać mogą nietylko na 
pów tych jest lepst.y, jakiego typu powin- same miasteczka i osady, gdzie będą za
niśmy zakładać nowe stowal'zyszenill: czy kładane, ale i na. okolicę. Swieio załoźo
Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowe na WZÓI' uym stowarzy szcniom w Ra" ie, Łasku i 
Scbultzego z Delitscll, czy tez' Towarzystwa illllym, ministeryjnm pozwoliło prowadzić 
Kredytowe zbliione do typu Reitfeisena? opern.cyję w obrębie samego miasta tylko; 
Otóż - mem zdani em - stal/OWCZO typ 1'0- obywateli zaś i włościan z okolicy nie ma
wat'zystw J(1-edyivwych zasługuje wz-r:cej na ją prawa prąjmowae na członków; gdy 
rozpowszechnienie. przeciwnie IV pal'. 9 '1'owarzystwa Rypiil-

W naszej p;ubernii, o ile _ wiem, mllmy skiego czytamy, że na członków mogą być 
założonych 12 towarzystw; wszystkie one przyjmowalle osoby obojga płci zamieszkn
są wzorowane na ustawi c towarzystw po- jące wogóle w powiecie rypińskim. 
życzkowo - oszczędnościowycb, mianowicie: Ten wzgląd zdaje sięstauowczo przemawiać 
v, Rawie, Łaskn, Bełchatowie, GidIach, Krn· zaStowal'zyszeniamiKredytowemi. Bo wogóle 
szynie, Radomsku, Częstochowie, Łodzi (2) stowarzyszenia takie istnieć i prosperować 
Zawicrciu, Di"!browie i Będzinie. Typu To- dobrze mogą wtcdy tylko, gdy mają drzwi 
warzystwa Kredytowego na wzór Rypiń- otwarte dla wszystkich stanów, ludzi roz
ski ego, ustawy którego tu specyjaluie spro- maitych stopni zamożności, bez żadnych 0-

wadziłem i mogę Szanownym Panom nimi graniczeń i wyłączeń, czy to większych 
służyć, w naszej guberoii niema jeszcz('. właścicieli ziemskich, czy to włościan. Reif-
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~a~,': po cena(;1;J~. jakie st:\pó~i taksa, !n~: 
gistr~tu , piotrkowskiego, w~ale:vy , I>iotrko
wie dosta~ .nie możnal T:lk~~ sobie, "a" rze· 
żl!i~y' sobie . . W.żadnW jll,tce~ 'żaden rzeźnIk 
tik p'Ozwoli się ńa~:~t. nB' taksę 'powo~ać; 
słllż~ca, która ośmieli 'się" tQ uczynić., zostanie 
~P.li,eszana ,z błote)ll ' i wcale' mięsa je~ nie 
ditdzą... '~'jednak b'ydło tanie; bo"p:tsiy 
po" te'gc;>l'oćzej suszy brll.lł, więc, niema go 
cż'om . przezimować Y c~ęś~ jego każdy spl'ze~ 
dac musi. Zapr,a,~qę; .' d~i'eją' się rzecży, o 
~t~r~ch filozofom się ni;3 .!~?j~o. . L. J?: 
. I f- Honcert na rzecz. I1i~zamożny~h 
l1czniów tutejszego .gimnazy}um, orgal.li~o
wany przez samych tegoż wychowań~ów. 
7:gromadzil z~szłej soboty w teatr~e 'p. Spana 
b~ . zn.aczną hczb~ słuchaczy. Chory pod ba
ł~tB.· p. Zapolskiego, okazały się wybornie 
~ycwiczone i ogólnie si~ podobały, l'ó~nie, 
jak i "Trio" Mendelsohna na fortepian, 
skrzypce j wiolonczelę, odegrane przez p. 
B.abi'cką i . pp. Zapolskiego i Goebla . . Do
skonała deklamacyj'a p. Kleyny ("Na raucie" 
Q-awalewiąza i "Na paradyzie" Or-Ota) 
wielkiein była urozmaiceniem części kon
certowej, na którą złożyły się j~szcze: gra 
solowa na fortepianie pani B., na skrzyp
cach p. Zapolskiego, oraz śpiew solowy 
p. Flejszera (baryton), jak również duet 
tego ostatniego i p. Wolskiego (tenor). N a 
zak9ńczenie powtórzono przedstawiony jui 
pl'z'ed kilku tygodniami w teatrzyku Tow. 
D9broC'.zynn., obrazek dramatyczny Szyma
nowskiego "N a ulicy", za który zasłużo
ne oklaski zbierał p. Patzek. Wszystkim 
szanownym amatorom i amatorkom winni
my wyrazić prawdziwe uznani c i podzię
kowanie, nietylko za zgotowanie nam na 
chwilę artystycznej biesiady, ale i za ów 
grosz, który dzięki im wpłynął na opłace
nie wpisów do kasy rady pedagogicznej 
iniejscoweg'o gimnazyjum. Sprawozd~nie z 
dochodn zamieścimy po otrzymaniu tako
wego od organizatorów koncertu. 

- Godzin :l3. Do dnia 13 b. m. la
tarnie miejskie gazowe winny być codzien
nie zapalane o godzinie 5 po południu, a 
gaszone o 6 nad ranem, czyli że winny się 
palić 13 godzin,-n. b. od północy, jak zwy
kle, palić się może tylko połowa latarń. 

- Zmiany slużbowe. Nnczelnik II 
wydziału izby skarbowej w Grywaniu, rad-
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naczeI~ił~j'~~'~ i wy,~ziału , i:t;by skar.bowej Rar~graf: ·"Oho~rą~.uJ~~Y:~i~ '~(l~stawi~l·co: 
w Piotrkowie . . ' :: :~'! ,:, dziennie p.o. je4uy..m w.a.góni~::.w~~la" .z ' wa-: 

--" Nominac1J.ja·. 'Zaliczo!1Y do mini- l'unkiem, jeżę,tt .. · .będz·T,e/DX:· mieli odpPWie-' 
steryj.um sprawiedliwóści Czechowski,miil- dnie ,zĄ~iasy 'tąK6WęgO,~, Kontraktów beq 
nowany, został podprokuratorem sądu okre- powyżsżego zastrzeieni'a.', kopalnie, qie ./.za~ 
gowego w. Piotrkowie. . . _ ". w.jerają (?) "J' . : ' • ~ ,,' •. ' , 

- Zedatystylri. Na: skutek rozpo- - .-:- . ~ S.o,.,nowclltc, ł!ig.zą; ~o g:az~t war-o 
rządzenia ' p.Gubernatora· piotrkowskiego szawsk~ch, ~e. pr~ę.m~tn~e~~~ , 4wlt~le ta.m, 
naczelnicy. powiatów '; polecili ' pód whidłiynr w cał~J rozClągłosCl, ~ .lll.ę ma praWIe d!lIa,. 
sobie; ' ol'ga-nom zebrać 'n'astępują'ce ' ' da:ne ' aby me , ~rzyłapau9. Ja.~I~go przemy~~~a •. 
statysty-czue za . ostatnie trit' lata: 1) o'licz- ~ . pol.ec~I1llł- nacze.1nlk~~o~ory. celneJ, .. dJa 
bie włościan . wy'.chdd,z·ających 'l1a ' zaro~ki: ukró~elBa . tych nad~v.y~, . poleeono, pr.ó.~~ 
do PI;US i ·o ·· ilości. bsiągniętegó p~'~ez nićh wymlerzan.la,: ~wykleJ kary. na prze.m~tąI
wynagrodzenia;' 2) o liczbie osób illpływa~ ' ctwo,: . Q.dbjerac schwytanym przemytlllkQm. 
jących corocznie z Ga1i~yi ·na roboty· do pasz!*lrtr' , .., . .' o' 

miejs~owości w obrębie powiatów gub. piotr- . Na .uIICach' w: Spj!now~u, ~l'aktykuJ~ SI~ 
k.owskiej poJoŻouyc.h; 3) o liczbie ' c~dzo'- 10teł:'YJ~, na. w:n?by C?k!erlllCZe, w~tp~n~~J 
zlemców przybywających do f/lbryk l za_o dobl 001.· .. WIe~u · 't obotmkow '! .czasI~ srv1ą-
kładów pl'Z'ernysłowy·ch. · .," t~cznego od'poc~~nku, zabawIając SIę yy tę 
_.7 . . ' " . ' ,' " llledł'~ą Il'ił pozor grę -- przegrywa często 

..... once~t zesz~opollledzIałkowy .. },! całia : .. posiadana gotówk .. Należałob sta., 
Sosnowcu, na rzecz WpISÓW szkolnych !DleJ- no;czo ten J' a~n ' , li· kk" ., ' y 
seowej szkoły realnej, p'owiódł sie bardzo '. ' y wyz~s 11 . 10CIC. 

dO,brze. Przedewszystkiein ,~ wielką sympa- . - HomisYja ~owych kolei w P~-
tYJ~ przyjmow.ana b.yla,,"dosk?nale zgrana tersburgu. zatwIerdzlł~ budow~ w zagłębIU 
orkIestra UczDJowska, przy ktorej akompa- Dąbl'owsklem: 1) dwoch kdleJek wązkoto
nijamencie jeden 'li3-lętni chłopiec, grał bez rowych do linii Warszawsko-Wiedeńskiej, 
zarzutu solo na. pierwsze skrzypce; o!'!tatni o~ st. Ząbkowice do ąączewa, ~gółem .. 2~ 
mazur był odegrany przez rzeczoną otkie- WIorst, oraz od kopallll "Ignacy do hnn 
strę w wybornym te~pie. Za to w cbOrze tejże ~rogi między stacyj~fI1i Ząbkowice i 
"Lutni" miejscowej zauważyliśmy brak do- S~rzem!eszyce, około 4 wIor~t z zastrzeże
statecznej ilości głosów wogóle a tenorów mem, IŻ koszty wywh.tsz~zellla gruntów po-
Pierwszych w szczegMności' nad'to w inter- niosą wlaściciele ~opalń I mieJscowyoh j jako 

" b ś d' . . \ ) l k' pretacyi śpiewanych, utwor6w, widoczna ezpo re łl~O zalDt~r.esow~lll; 2 ko ej "l sze-
była pewna chwiej uośc, a ztąd brak swo- ro.kotoroweJ d~ugOSCl .4 w~o~'sty do I;t. ~trze
bodnej intonacyi. Kwartet smyczkowy grał tmelizyce koleI DąbrowskleJ; tę ostatll1ą od
dobrze, szkoda tylko, Że nie wybrał c.z~goś nogę, zb~du~e własnyn;t kosztem Tow. S?
popularniejszego na swój popis. Gra forte- snowlCkIe 1 natychmIast po zbudowanIU 
pianowa p. B. i śpiew p. C, ogólnie się odda ją. skarb~.wi na własność; ska~·b. ~aś 
podobały. Słowem, pomimo widocznej tremy zwracac. będZIe Towarzys~wu pO,llle~lOne 
u wszystkich niemal szanownych amatorów wydatkI z opłaty za przewoz węglI, klero
i amatorek-koncert miał wielkie powodze- wany z tej odnogi, n,a tęż odnogę i na 
nie i miłą zostawił po sobie pamięć. Na za- kolej Dąbro.wską, z potn1ceniem .kosztów 
kończenie dano jednoaktówkę "Schadzkę", eksploatacYI. ?-,owarzystwo ze swej strony 
z której szanowni amatorzy wywiązali się po.ręcza najmmej 6 mil. pud: odstawy wę: 
doskonale a pan O. odznaczył sie wy ja- gh na odnogę. Wywłaszczeme ma dotyczec 
tkowym talentem, Jednoaktówke' reżyse- jedynie powierzchni gruntów z omówieniem, 
ro~ał p. Lesiewicz; chór i orkiest;'ę prowa- iż "kolej .obowiąz~~lł jest wyjednać od
dZlł p. Zabrodzki Dochód z koncertu świe- szkodowallle właŚCICIelom wnętrza za po
tny-około 900 rb. brutto' niesione straty na zasadzie tych praw i 

_ Wat'u-nek. Sosnowickie zarządy przepisów, jakie wkrótce mają być wydane" . 
kopalń wE}gla, zawierając kontrakty, na do- -Częstochowa-Kielce." Wiek" do
stawę węgli z miejscowemi składnikami, wiaduje się, że pewne grono kapitalistów 
sta'OViają podobnie za warunek następujący zamierza starać się o koncesyję na prze-a honorowy Stawiński mianowany został 
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feisen, który głównie miał n'a oku w :owych 
instytucyjach przedewszystkiem ludzi nie
zamożnych, domaga się koniecznie współ
udziału w swych kasach ludzi możniejszych 
i inteligentniejszych. "Uczestnictw.o klas po
siadających-powiada on- wytwarza i u
trzymuje pomiędz~' niemi a niezamożllą lu
dnoscią stos unki przyjazne już to dzięki 
osobistemu stykaniu się, już to dzięki kre
dytowi, jaki instytucyj zjednywają. Na ze
braniach ogólnych ubożsi zasiadają obok 
majętniejszych, naocznie się przekonywując, 
jak ci bezinteresownie dla .nich pracują." 

Wrota, Panowie, przez które podawana 
jest pomoc matcryjalna, prowadzą jedno
cześnie i do serca. Do Panów wiec zwra
cam się tutaj teraz specyjalnie;~bo'któż da 
inicyjatywę, kto zajmie się pierwszą orga
nizacyją tych nowych stowarzyszeń, jeżeli 
nie przedstawiciele większej własności ziem
skiej? Nasze miasta powiatowe mają pra
witl wszystkie już działające kasy. Kto je 
tworzyć będzie po wsiach, jeżeli tej sprawy 
gorąco do serca nie wezmą nasi~ziemianie ... 

O prawdziwej potrzebie ich i użyteczno
ści mało znajdzie się chyba ludzi wątpią
cych. Tam, gd1.ie ludność z własnej inicy
jatywy i w poczuciu potrzeby nowe te in
stytucyje zakładać pragnie, fundusze i pra
cę swą im ofiarując, niema potrz.eby oba
wiać się współzawodnictwa kas gminnych, 
jako udzielających kredytu zupełnie innego 
rodzaju, jak się to starałem wyżej wyka
zać. W jednej gminie, w jednej wsi na
wet mogą istnieć doskonale obok siebie, 

jak mamy tego przykłady w Galicyi, obie 
te instytucyj e, nie wchodząc zupełnie jedna 
w sferę działalności drugiej. 

Jak doniosłe zaś skntki na podniesienie 
dobrobytu ogólnego mogą wywrzeć nowe 
te instytucY.le, w razie rozwinięcia wszy
stkich punktów ich zakresu działalności, 
mogą panowie wywnioskować choć z para
grafu o operacyj ach handlowych przy po
średnictwie towarzystwa: mogą te stowa· 
rzyszenia pośreduiczyć w nabywaniu in
weutarzy, nasion, sztucznych nawozów, 
środków opaiowych, węgla, żelaza, maszyn 
i narzędzi rolniczych, tudzież w korzystnem 
zbywaniu produkcyi rolnej; mogą stowarzy
szenia współdziałać dalej przy zakładaniu 
spółek mleczarskich, owocowych, pszczelni
czych etc. etc. J estto tak szeroki zakres 
działalności, że gdyby Towarzystwo choć 
w kilka lat po założeniu, początkowo za
prawiwszy się tylko na operacyj uch finan
sowych, chciało choć część tego programu 
wyzyskać - stałoby się małym syndyka
tem rolnym na wsi, do czego ustawa daje 
mu JLUpełną możność. TJ'zeba tylko chcieć, 
no-i ulllieć, a to przecież już tylko od nas 
samych zależy. 

Czasy płaczliwych narzekań, skarg i wy
czekiwań skończyły się; dziś zyskać może
my tylko coś pozytywnego przez własną 
pracę i energiję i przez własną działalność. 
Działajmyż więc Panowie! 
Formalno~ci przed wstępne nie są zbyt 

trudne: podanie, opatrzone najmniej 20-ma 
podpisami składa się do Dyrektora najbliż-

szego Oddziału Banku Państwa. Teu wy-
8yła na mi~jsce urzędnika, inspektom To
warzystw Kredytowych, który sporządza 
odpowieduie formularze o stanie majątko 
wym człollków-załoiycieli i dane o miejsco. 
wościach, w których hędzie działać nowe 
stowarzyszenie; jemu składa si~ dalej proś 
bę o zatwierdzenie towarzystwa z określe
niem sumy, jaką założyciele chcą dostać z 
Bauku Państwa. W parę tygodni później 
Bank wraca zatwierdzoną prz.ez Ministe
ryjum ustawę i Towarzystwo po uorgani
zowaniu zaprowadzeniu książek odpowie
dnich, pieczęci, szyldu, mieszkania, zaczy
na działać, przyjmować oszczędności, a Bank 
Państwa wypłaca zakładową sumę. 
Byłem świadkiem założenia pudobnego 

Towarzystwa w Dobrzyniu nad Wisłą, w 
powiecie lipnowskim, powstałego dzięki do
brej woli i szlachetnym chęciom kilku o
kolicznych obywateli ziemskich i energicz
nej działalności pana Dzierżanowskiego, u
rzędnika Banku Paustwa w Płocku, a in
spektora Towarzystw Kredytowych na gu
berni.ię płocką. 
Miejmyż na.dzieję, że wkrótce i my po

każemy, iż nie damy się wyprzedzić innym 
okolicom na tem polu działalności społecz
nej i zorganizujemy w Piotl'kowskiem- je
żeli nie w każdej większej wsi, to choć w 
każdej gminie-nowe Towarzystwo Kre
dytowe! 

.~ 
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4 - , _. pr6wadzenie kolei wązkotorowej szel'okości 
0.75, łączącej Częstochowę z Kielcami, a o 
ileł y kolej ka była pobudowaną z Kielc do 
Bnska, to połączyć ten ostatni przez Stop
nicę ze Staszowem, a więc i z Sandomie
rzem. Podobno projektowana kolejka prze
chodziłaby gnherniję piotrkowską przez 
Mstów, Krasice, Knieję, św Annę, Ulesie i 
Koniecpol, oraz guberniję kielecką przez 
'Chrząstów, Secemin, Czarncę, Włoszczowę, 
Nieznauowice, Kozłów, Małogoszcz, Chęciny. 
Zważywszy, że kolejka ta przechodziłaby 

przez gęsto zaludnione okolice, pozbawio
ne dobrych komunikacyj, mając na drodze 
uwie krochmalnie, fabrykę żelaza, nieda
leko cukrownię, duże obszary leśne i pokła
dy torfu - zdaje się, że miałaby wszel
kie waruuki powodzenia. 

- O.w'ietlenie 7'omaMzou'a. Pjsa
li,śmy, że Tomaszów rawski zwrócił się do 
tutejszej gazowni z propolycyją urządzenia 
'Oświetlenia gazowego. Zwrócił on się z tem 
i do gazowni łódzkiej; lecz obie gazownie 

, ze względu na małą ilość abonentów nie 
złoi,yły mu swych ofert. 

-- Magistrat Zgieł'za przedstawił 
.dnośnym władzom na zatwierdzenie pro
jekt sprzedaży i wyrobu czterech działków 
lasu miejski ego na przestrzeui 17 dziesię
cin i 920 sążni. Ogólna ilość drzewa pod
legająca sprzedaży równa .się 3897 sztukom, 
ocenionym na sumę 36,312 rb. 51 kop. 

- Z Łodzi piszą do nas pod dniem 
30 października: 

Za przykładem Warszawy zaprowadzone 
zostały w Łodzi trójkatne latarki z napi
sem ulicy i N-em domu: Jest to doskonałe 
Udogodnienie dla publiki, szczególniej na 
bocznych ulicach, na których panują egip
skie ciemności. Może wkrótce nastąpi i 
mdijoracyja rynien, które nawet na pry
watnych ulicach, jak Piotrkowska, mają 
tak fatalnie urządzone ujścia, 1.e woda, za
miast schodzić w kryte rynsztoczki, rozle
wa się po całym trotuarze, tworząc na nim 
brudne kałuże. Letnią zaś porą, podczas 
letnich upałów, z rynien tych ścieka smoła 
z dachów na trotuar, walając obuwie i 
suknie przechodniom. Na jednej tylko ulicy, 
na Pasażu Majera, są rynny kryte. 

- Nowe 7'owarzydwo. Kilku fa
brykantów łódzkich - pisze "Goniec ludz
ki"-stara się obecnie o pozwolenie założe
nia nowego towarzystwa szerzenia oświaty 
między robotnikami. Zgodni~ z zaprojekto
waną ustawą, towarzystwo ma mieć pomie
szczenie dla zebrań, naukowych rozpraw, 
wykładów i t. p., a także własną biblij 0-
tekę i czytelnię. Członkiem towarzystwa 
rua być każdy rze!Dieślnik albo robotnik, 
który się zobowiąże stosować do ustawy i 
płacić co miesiąc 30 kop. do kasy towa
rzystwa. 

- Zmiana gl·untów. Koresp. "Kur. 
Codz." z Łodzi donosi, że powzięta została 
myśl wykluczenia z pod praw włościań
skich gruntów na terytoryjum przedmieścia 
Bałuty, gdyż stawia to niemałą zaporę w 
przyłączeniu tego przedmieścia do Łodzi. 
W zamian gruntów, korzystających z przy
wilejów włościańskich na Bałutach, ma być 
nabyta pewna ,ilość gruntów dwol·skich. U
patrzono na to folwark Korczyska w pow, 
łaskim. 

. - Stagnacyja. Od pewnego czasu 
w krańcowych dzielnicach Łod;i zwinięto 
prztlszlo 40 sklepów spożywczych, a i w 
śródmieścia pozamykano niektóre zakłady 
handlowe na mniejsz~ skalę, jak pi8ze "Kur. 
Codz. "-Grono też l'zeruieślników łódzkich, 
na intencyj~ poprawy interesów w Łodzi, 
zakupiło na Jasnej Górze nabożeń8two. 

- Prote.ty. W ostatnich czasach licz
ba protestów u rejentów łódzkich znacznie 
się zmniejszyła. Przyczyną tego nie jest
~ak zapewnia "Rozwój" - poprawienie się 
.,Interesów pl'zemysłowo - handlowych, lecz 
trudności, czynione od pewnego czasu przez 
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i n8tytucyje fioan.sowe przy dyskoncie - ~e'l Licy1:acyje W obrębie gU-bernii Piotrkowskiej 
ksli i znaezne zmniejS'.Genie się tego dyskonta. '. 

- Niektóre fabryki łódzkie doko
nywują prób - paleniska bezdymnego, we
dług pomysłu p. FI'. Kaczyńskiego, warsza
wianina. Pomysł udoskonala owe paleniska. 
w ten _ sbosób, że węgiel, miał, lub torf 
spala się doszczętnie, nie wydzielając dy
mu, przyezem fUllkeyjonuje automatycznie i 
daje podobno około 35 proc. oszczędności. 

- Cztery nowe posady regentów 
w Łodzi, otrzymali podoLno pp: Kra
jewski sekretarz warszawskiej izby sądo
wej, Rybarski sędzia śledczy z Łodzi, Ry
fiński sędzia foledczy z Łasku i Trojanow
ski rejent w Zarkach. 

N ASZ:E: EO:t;;:l"y. 

- W dniu 2 (15) listopada we wsi Ostrów w 
gminia Grabica na sprzedaż mebli itp. od sumy 
270 rb. 

- we wsi (lziewuliny w t"jże gminie, na sprze
daio koni, ocenionych n:\ 250 rb. 

- 25 października (7 listopada) w m. Łodzi, w 
domu pod )& 22 przy ul. Głównej, na sprzedaż ko
tłów, wozów, sani, cebrów, od sumy 2U rb. 

- 28 grudnia (10 styczuia 1901r.) w sądzie okrę
gowym piotrkowskim Da sprzedaz nieruchomości, 
położouej w m, Łodzi, przy nI. Cegielnianej pod 
~ 1381, polic. 39,. od sumy 4500 rb. 

- 20 grudnia (2 stycznia) w sądzie zjnzdowym 
w m. Piotrkowie na spł'zedaż niertlchomoś~i, poło
żonej -w Rozprzy po,ł )i polieyj. 32, a planu mi<,r
nicz~go 50, od sumy 1200 rb. 

- 21 grudnia (3 stycznia) w kancelaryi sądu gmin
uego w Rzgowie na sprzedaż nieruchomości, po· 
łożouej tlłmże pod .li 31, od sumy 400 I·b. 
~ 28 grudnia (10 stycznia) w sądzie pokoju w 

m. Łasku na sprzedaż nieruchomości, położonej w 
temże mieście pod ~ 191/71, od sumy 1500 rb. 

Sprawę tę poruszyła świeżo w wychodzącym we - 21 grudnia l3 stycznia) w sądzie zjazdowym 
Lwowie .Słowie Polskiem p. Gabryjela Zapolska i w m. Piotrkowie na spl'zedaż uieruchomości, poło
przytoczyła kilka przykładów bardzo wymownych żonej w m. Noworadomsku, przy ul. ROlnej, nale
w tym względzie. żącPj do małźonków Sękowskich, od sumy 800 rb. 

n W Paryżu-pisze p. Zapolska - miałam sługę. _ i niżej. 
Dziwna to była sługa. Nallywała się .madame flor- - 23 października (5 listopada) w m3gistracie m. 
tense", gotowała w binoklach i nosiła czarny ko- ' Piotrkowa na restalll'acyję: I) szopy miejskiej, Ulie
ronkowy czepeczek. Była monarchistką zapamię- szczącej w snbie rekwizyta 28 Połockiego pułku, 
tałą i nienawidziła republiki. Nazywała Jud-.ka- od sumy 297 rb. 63 kop. in minus. 21 na restau
naliją" i żyła. wspomuieniem Napoleona III i Eu- racyję gmachu odwachu miejskiego, od sumy 58! 
genii. Czternastego lipca, który, jak wiadom.', jest rb, 84 kop. iu minus, 3) na restauracyję szopy 
święt~m republiki, zamyk3ła się w swoim pokoju, drewnianej, od<Wluej pod cejgbauz 28 tobolskiego 
aby nie widziee .hoł"ty~, bawiącoj"się na ulicacb. pułku, od sumy 360 rb. 37 kop. in minus. 
Tryumfowała, gdy gabinet jakikolwiek podawał się - 10 (23) listopada w magistraeie m. Pabijanic, 
do dymisyi. Miała wygląd jakiejś starej arystokra- na sprzedaż placu, połoźonego tamże przy ulicy 
tki, cboć lubiła plotki i koniak. Ta "madame Bor- Świętojań~kiej pod.l& 38/288, od Bumy 1000 rb. 
tellse" miała córkę, którą Da pamiątkę ekscesarzo- in plus. 
wej nazwała Eugeniją. Była to rosła, tęga dziew- - 26 października (8 listopada) w lll. Łodzi. w 
czyna - tak zdeprawowllna i zepsuta, jak można rlomu pod J\\) 2 przy ul. Nawrot, na sprzedaż mebli, 
sobi" pl zedstawić t.epsutą dziewczynę parysk~. skól', wa~, maszyn do szycia, od sumy 169 rb. 
Przeszła przeli najgorsze błoto i usługiwała w no- - 1 (14) listopada w Łodzi, pł'Zy ul. Piotrkow
cnych kawiarniacb, ubrana za żuawa. Potem-spie- skiej pod J& 128, 137 na sprzedaż war ztatów sto· 
wnła w jakimś tinglu, wreSZcie stoczyła się na larskich, kredensów, bilardów i mebli, 0(1 sumy 
samo dno przepaści, na jakie kobieta stoczyć się 300 rb. 
może .• Madame Hortense" cierpiała bardzo lHld - 2 (15) listopada w m. Łodzi, przy ul. Piotr
tym upadkiem Eugeuii. Robiła wszystko, co mogła, kowsl<iej, pod .l\Ii 116, na sprzedaż melJli, od sumy 
liby ją powstrzymać, lecz siła złpgo uyła tak po- 192 rb. 75 kop. 
tężna w tej młodej dziewczyuie, że nic na nią - 7' (20) listopada w urz"dllie p·tu ł:iskiego 
wpłynąć nie mogło. I wreszcie dnia jednego .ma- na dostawę w ciągu 1901 r. artykułów żywności 
dam e Hortense" stanęła przedemąą ponura i zde- dIn. szpitala powiatowego w Łasku. 
cydowaU!'. - 26 października (8 Iistop:L<la) i 2 (15) listo-

_ Cóż Eugenija?-zapytałam, widząc, że starll- pada na I'yuku w m. Noworadomsku, ua sprzedaż 
szka musi mieć jakąś nową zgryzotę z powodu swej inwentarza żywego i martwego. 
córki. 

- Eugenija! - wykrzyknQła pani flortellsyja.
Eugenija uie mIL tu już co robić w P:lryżu ... niecb 
lepiej jl!dzie do Warsz"wy ua D:luczycielkę! •. 

[ po cbwili dodała z uśmiecbeln: 
- 'l'am, mówią, że nasze paryżanki robią świe

tne kary jery! 
'1'0 jedno. Jeden ptak, jeden kwiat zlego, a teraz 

drugi. 
W Wiedniu, obok muie, mieszkała rodzina kra

wc:,. I tu była dziewczyna zła i płocha. 'rylko nie 
Eugenija było jej na imię, a, .• Fiua. Ta bawiła się 
n;l sposób wiedeński W lecie-landpartie, w zimie 
bale i maskarady. Ciągłe romause z 'fagbJatów i 
ogłoszeń. Sentyment pięciomiuutowy, a wieczorem 
kolacyje. Jedna sukienka zieloua i kapelusz z pon
sową wstążką, li na ustacb piosenka, uśmiech i ja
kaś wesołość i radość w skakauiu po błocie, w któ
rem tarzały się jpj nogi. Matka jej nie rozpaczała, 
jak madame Hortense; śmiała się z postępków cór
ki i widząc ją na dnie przepa:lci, wzruszała ramio 
nami. Była w tern jakHś cyniczna Gemiithlichkcit, 
coś potwornego. co przejmowało dre8zczem. Stra
ciłam w życiu z oczów Finę i jej zieloną sukienkę. 

Nagle w kilka lat spotkałam 8ię z matką. 
- Cóż robi Fina?-zapytałam. 
- Ob! sie ist iu Polen aIs Lehrerin - odpowie-

dziala. (.Roz\Vój~). 

Ludzkie słowo. 
(epigramat) 

Ust ludzkich słowo, jak kwiat w wiosny czasie, 
Różnych zapasów mieści w sobie składy ... 
~Iotyl się jego pyłami napasie, 
Miód zbierze !lszczoła, pajlJ:k wyssie jady . 

Stifall z Opatówka. 

Listy od Redakcyi. 

- Panu St. R. '"' Budko""ic (pow. 
Opoczyilskil.-Kartofle, które Pan ma na. sprzedaż, za
pewne Spółka Piotrkowska zakupi. To, że Sz. Pan 
jest członkiem Spółki Radomskiej nie jest żadnlł 
przeszkodlJ:. Osoby, nie będą.ce nawet członkamI 
Spółki, mogą sJ,>rzedawać i nabywać różne produkty 
za jej pośrednIctwem. Rozumimy też (lobrze, że 
rolnikom powiatu opoezyńskiego znacznie wygod
niej załatwiać wszelkie tranzakcyje w Piotrkowie 
niż "" Radomiu. 

------,~~.~---

TOWARZYSTWO LOWICKIE 
PRZE'l'WORÓW CHEJUCZNYCH 

' i nawozów sztucznych. 
Wystawa Powszechna w Paryża 1900 r. 

Medal złoty za produkcyję n:twoz. sztuczno 
Medal srebrny z:\ własuą eksplaotacyj~ fo

sforytów. 
Zarząd: Warszaw:l, Włodzimierska 23 
AGENTURY: W-y Wł. Zaleski w PiotJ"lwwie, 

I. K"tliilSki IV Rawie, 
• 1. Miko-lajewski w Nowo-Radomsku, 

G. Rzamowski w Łodzi-Koustau· 
[tynowska 5, 

Poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
Łowickie, Gips fosforowy Łowicki, Kainit 

. inne naw(lzy sztuczne. 
Na żądaHie ceuniki. (5~-40) 

Bozklad ZiłłlOWy pociągów na 
Stacyi Plot"ków 

od dnia 15 (28) Pażdziernika 1900 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w r..')cy kury jer. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po poło osobowy 
3 m. 19 po poło osobowy 
5 m, 4 po poło pospiesz. 
6 m. 2[) po poło osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 

3 m. 5 w nocy kuryj er. 
5 m. 7 w nocy osobow y 
6 m. 3;) rano osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 

1 Lm. 3 rano osobowy 
l m. 32 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiccz. pocztowy 
7 m.56 wiccz. osobowy 

Przychodzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i SosnowcJ. ł Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 15 w nocy osobowy 

....... Poleca się pie"wszOl'z~dny 
~ a tani Hotel AngielMk' 
'W mieŃcie Cz~stocho'Wie, w blizkości 
d IVOl\~" - kolei żelaznej. 
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o G Ł o s z E N I A. 
Dozw. przez Urząd lekarski 

nieszkodliwy 
zupełnie 0000000000000100000000000 

~ Laboratoryjum chemiczno-bakteryjologiczne . ~ 
O D-ra St. SERKOWSKIEGO O 
O w Ł.odzi, ul. Piotrkowska M 120. O 

Analizy chenrlczne i -techniczne węgla, torfu, O O wapna, gliny, farb, metali i t. <l. Analizy sanitarno-hy-O &,ieniczne i lekarskie. (3-3) O 
0000000000000100000000000 

~KCDNETOWARZY8TWO 
FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH 

BR. gtucllerwar i 8}fn 
telefon X2 439 W Warszawie Towarowa Xl! 40, 

poleca formy do cukru i roboty kotlarskie, szruby, nity, łańcuchy, ( 

•fśV!_oździe, drut, zgrzebła, młotki i obcęgi. ( 
odś.wieża skórę i nadaje jej miękość (W B O ~ " 23) (22 16) 
dehkatność i puszystość. . . .• - 'iD ~ 

Żą.dać wszędzie w blaszanem opa-I-.... _ ... _r_ "_'_ .... _~_.,_ ~_ ~_ .... _r'_ "'_'_ .... _~_.,_ ~_ ~_ .... _r._ .... _r_ .... _I"_I~ ___ ~_,, _______ _ 
kowaniu z podpisem H. LACHS. 

pU~~~:d ~o !:~~z~5~i!Os:~~a7~j 9~OO. Kole)- Warszawsko-Wiedeńska 
(8-4-3) 

Do pierwszorzędnego podaje do wiadomości, że na stacyi Częstochowa w 
HANDLU KOŃMI dniu 7 (20) lutego 1901 roku o godzinie 11 przed połu-

w Lipsku. któ .. yby z -w-ię- dniem, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy
~::~Y::"z~o;:::-~ióz-:hci:łd~ tacyję nieodebranej~ przez okaziciela duplik'ltu frachtu 
starczyć rączych, najlepszych ruskich za Xl! 822 Kostopol-Częstochowa, partyi 516 pudów węgla 
koni cugowych? Oferty z przciętną. ce- drzewnego wysłanej przez Kutina. . (3-2) 
nę fi-anco Lipsk, uprasza się 
przysyłać pod adresem: L. I 84 "Inv",-

Iidendarnk~"~LteIP~Zi~k erlb [~' ~~(12_1) In::aEii WYŚMIENITE ==a_ 
IIiI i udeli~atniaj~ce = 

MYDŁO TATRZAŃSKIE I 
W mają.tku Lubiec p. Szczerców gub. 

piotrkowska jest do sprzedania poręba 
leśna mórg 16 i pół, przeważnie wyso
ki budulec. Do rzeki spławnej Warty 
mil 2 i pół. Do Piotrkowa mil 5. Do 
Łasku mil 3. Furmanki łatwe w miej
scu. Bliższa wiadomość na miejscu. 

f 3-3) 

WYŁĄCZNA WŁASNOŚĆ 

WARSZAWSKI KG O LA BORATO R y JUM CrrUl1 CZNK G O 

I 
Z ZAPACHAm 

Fijolka, Konwalii, Buk, Tatra i Róży 
Cena kawałka 15 k., najwyższy gatunek 25 k. i 45 k. 

Dostać moina we wszystkich wainiejszye.b perfumeryjach. 
(W. B. O. 3604) (30-23) 

CHOWU DO !I 

znajduje się do odstą.pienia, w dom._ n. ft!!l ""'iO ! 
Olszowa (przez Rokiciny); p a r a ~"" IW! liit!II ~ 
kaczoró~ pięknych rasowych, 
emdeń~kich po rb. I.?O: !i:i1ka g-ęsi pod:1je do wiadomości, że na stacyi Piotrków w dniu 
tuluzkich po rb.:I; l klIka kogu- 14 (27) l t 1901 d .. 11 db d' . 
-tó~ krzyżówek po rb. 1. [3-3J U ego r. o go Zlllle rano o ę ZIe SIę 

sprzedaż przez licytacyję 765 pudów cegły, nieode-
150 kóp branej przez okaziciela duplikatu frachtu za Nr. 6299 

ZARYBKU KARPI Sławuta-Piotrków, wysłanej przez Icka Aizberga. (3-2) 
poszukuje dominium Złoty-Potok. Po
siadają.cy raczy am'esować: "Stowarzy
szenie Rolnicze" w Piotrkowie. (3-2) 

Zaginął wyżeł 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i K.armelki 

LELI~A 
"ceter-gordon" czarny, podpalany, z bia-
lemi znakami na pysku i piersiach. W składach aptecznych i aptekach. 
Wzrost bardzo wysoki. Łaskawy zna- (W. B. O. 6455) (10-3) 
lazca raczy zawiadomić Redakcyję ga- I--------------~-------_-_ .... zet y "Tydzień". (3-3) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 

pod firmą. 

"Warszawskie Biuro O[łaszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ul. Wierz
bowej M 8, wprost Niecałej. - Telefo

. ~1l ~ 416.-Kantor otwarty od 9 rano 
• !lo 10 wieczór. 

Do dzisiejszego numetu dołąćza się 

llr!>usz 29 powieści p. t. 

"Z Ł U D Z E N I A. ~ 

ZAWIADOMIENIE ... 
Z powodu często zachodzących nieporozumień mam 

zaszczyt donieść Sz. Publiczności, iż 

Zaklady Drukarsko-Litograficzne 
S. PAŃSKIEGO w Piotrkowie 

nie posiadają w mieście tutejszem żadnej filij, 
a wszelkie obstalunki wchodzące w zakres tych-że 
przyjmuje 11 tylko Kan tor znajdujący się przy 
Zakładach ulica Bykowska, vis-a-vis Sąd-q. Okręgo;vego. 

Z poważaniem S. PANS.H.I. 

Do sprzedania lub zamiany 

TRZYLETNI BUHA.J 
rasy Oldenburskiej, za rub. 1~O. 
lub za 2 woły robocze, z dopłatą w ra
zie wartości.-Wiadomość p. Piotrków 
w Woźnikach. (3-2) 

KIT fi" n::~~~'~~:~I~~~!~ i "LU naJtansze 

100 za 10 rubli. 
Przy większym obstalunku taniej. 
Każdy może z łatwością założyć 
na brener. 
Warszawa ul. Krochmalna 90. 
(W. B. O. 6570) (6-2) 

W osadzie GidIe, 10 wiorst od stacyi 
Noworadomska (hogi żelaznej warszaw
sko - wiedeńskiej, jest do odstąpienia. 
w każdym czasie istniejący 14 lat, 

Sklep kolonij alno·dystrybucyj ny 
jedyny chrześcijański w całej osadzie, 
na dogodnych warunkach. Na miejscu 
sąd, gmina, apteka, doktór, mieszko 2000. 
Porozumieć się można u właściciela, 

poczta ~ oworadomsk S. CzekaL~ki, Gidle. 
(2-2) 

50 placów 
i więcej, C]O spl"zedanla, na pra.
wach miejskich, "VV Częst.ocho
~ie, w blizkości Zakładow Żelazuych 
B. Handtkego. Tamże do sprzedania. 
plac pod fabrykę nad rzeką. 
Wartą. blizko kolei. Wia.domość bliższa 
u Walentego J anoty w Rakowie, przy 
fabryce Han(ltkego, przez Częstochowę. 

(10-10) 

PRACOWNIA OBUWIA 
Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 

istniejąca pod firmą 

"NADZIEJA"· . 
ot~orzyła sklep z &:,ot;o

"VVelD Qbu"VVielD "VV dOlDU 

p. Milllera, naprzeci-w-

Cerkwi. 

W sklepie pnyjmują się zamówienia 

na obuwie i na repar3cyje. (2-53-40) 

.ll.ORDO,llOU'O l..!;euaypolO. Vi drukąrni S. Pańskiego w Piotrkowie . 
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Wiedząc, że państwo wybierają się na obiad do 
znajomych, prosiła pani o pozwolenie wyjścia wraz 
z kucharką. 

- Możecie zabrać z sobą nawet Ferdynanda, bo 
już nie będzie mi dzisiaj pOlriebny-ozwał się na to 
pan, obecny przy rozmowie. · 

No i tak się też zrobiło. 

Wszyscy troje wyszli o godzinie siódmej, zosta
wiwszy panią zupełnie ubraną i gotową już do wyj
ścia, a pana kończącego list. 

Powozu nigdy nie sprowadzano, albowiem sta
cyja fiakrów oddaloną była od domu ledwie kilka 
kroków. 

Gdy wrócili z teatru o godzinie dwunastej, idzi
wili się niezmiernie, zastawszy dom pusty i zaraz 
coś ich tchnęło. Pokojowa do tneciej czekała na panią, 
lecz doczakała I::!ię samego pana i to niezwykle po
drażnionego. 

Coś więc musiało się stać. 

Państwo Andre pobrali się przed rokiem dopie
ro byli wzajem zakochani w sobie; o tern wiedzieli 
wszyscy. 

Mieszkali w modnej dzielnicy miasta, w pałacy
ku bardzo pięknie umeblowanym, a ich dostawcy ni
gdy po dwa razy nie przychodzili." rachunkami. Pie
niqdzy tedy musieli mieć dosyć i nie słyszano, aby 
kiedykol wiek o nich rozmawiali. 

Ale stadło to nie zawsze zgadzało się ze sobą. 
Charaktery mieli sprzeczne. 

Pan był łagodny' lecz uparty, a choć się nigdy 
nie unosił, gdy raz czem nabił sobie głowę, nikt mu 

;,.~ . . , . 
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- A więc odjechała! 
Gwido podniósł się i teraz dopiero zauważył, że 

jest ogromnie zesłabnięty. Nie mógł się utrzymać na 
nogach. 

- To prawda! od rana nie miałem nic w ustach. 
Zadzwonił. Do pokoju weszła pokojówka z za

pal(Jll~ lampą. Z trwożną ciekawością spojrzała mu 
w twarz. 

Był blady i zmieniony pod wpływem wewnętrz
nej katuszy. Kazał podać wino i zakąski. Naprędce, 

nie siadając nawet do stołu, przełknął parę kęsów, 

popił kieliszkiem wina, chwycił palto i idąc nakładał 
je na siebie. Wybiegł spiesznie z domu. 

Wichura szalała wciąż; za każdym silniejszym 
podmuchem stl'Umienie deszczu siekły go w twarz, brnął 
powyżej kostek w mętnych kałużach błota. Nie czuł 
prawie nic, dążąc do upragnionego celu. Ale co to 
znaczy? Przed nim wznosi się czarny, ślepy mur! .. 
W żadnem oknie niema świateł... Ahl jakże tu spie
szył. Jakże mu było pilno spojrzeć im w oczy i po
wiedzeć: Złudzenia moje się rozwiały. Nie mam już 
żony, nie mam rodzinnego ogniska! Przytulcie mnie 
i ogrzejcie:przy sw oj em sercu. 

Dzwonił uporuie ... Żaden szmer mu nie odpowie
dział, na stukanie jego nikt się nie odezwał! Jak że
brak ... jak nędzarz, potrzebujący wsparcia i pomocy, 
Gwido przytulił się do zamkniętych drzwi i stał ci
chy i pokorny pod strumieniami ulewnego deszczu. 

- SamI .. Sam jedenl..-szeptał rozpaczliwie. 
I przed oczyma stanęły mu jak żywe drogie, uko

chane twarze tych trzech istot, które podawszy sobie 
ZłudzenilL. 29 
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ręce, stawiały czolo nędzy i rozpaczy, odrzuciwszy od
ważnie pęta towarzyskich więzów", 

I zrozumiał, że nieszczęśliwi ci, są jednak szczę
śliwi poczuciem własnej siły; że kto miał odwagę zrzu
cić z siebie jarzmo wielkoświatowych przesądów i przy
zwyczajeń, teu może stanąć do walki i wyjść z niej zwy
cięzko. Opuścili progi rodzinnego domu, stracili wszy
stko, ale to nie nędzarze! Bogactwo ich-to siła ducha, 
poczucie godności osobistej, stałość charakteru! 

I wydało mu się, że ktoś cicho, c.ichutko szepcze 
mu do ucha słowa otuchy, że go ktoś pociesza i ja
śniejszą ukazuje mu przyszłość: 

- A czyż ty do podobnego szczęścia nie możesz 
dojść? czy nie sta.ć cię na to, byś opanował własne 

namiętności i w imię wyższych celów stanął do walki 
ogólnej? 

Dom został pusty; ci których kochał odjechali 
gdzieś daleko... Ale w sercu osamotnionego biedaka 
byli -obecnij myśl o nich rozjaśniała mu zaćmiony 

horyzont przyszłości. 

I pokrzepiony odszedł od milczącego surowego 
gmachu. 

Szedł z powrotem ku domowi i myślał o Marcie, 
o tem, że ona, gdyby nawet chciała, nie zdoła mu wy
nagrodzić. nigdy ofiar, które dla niej spełnił. Czuł prze
cież jednocześnie, że nie miał pl'awa wymagać od 
niej uczuć, na które ona zdobyć się nie mogła. Czuł, 
że niełatwo mu będzie oswobodzić się z pod jej wpły
WUj czeka go cały szereg walk z jej namiętną, za
zdrosną miłością, że może pozostanie ona na całe ży
cie ciężkie"m brzemieniem. Ale dziś nie miał złudzeń, 

- A gdzie jest pani? 
Co cię to obchodzi. 

- Bo nie wiem, czy mam czekać na nią dłużej. 
- Możesz nie czekać. Idź spać! 
- A czy Ferdynand ma. drzwi pozamykać? 

, - Niech pozamyka naturalnie. 
- Więc pani już dziś nie wróci? 
- Zostaw mnie i idź do dyjabła! 
Pan Maryjusz Andre powiedziawszy to, wszedł 

do swegJ pokoju i zamknął drzwi z łoskotem. Tak 
wzburzonym nigdy go jeszcze nie widziano. 

Pokojowa została zdumioną. 
Poszła też zaraz podzielić się swojem wrażeniem 

z resztą służby: kucharką i lokajem. 
Wiedziano, że państwo obiadując w mieście, wra

cali zazwyczaj koło jedenastej, a "tymczasem" obecnie 
była już blizko trzecia i pan w doda1ku wracał sam. 

To było niepojęte! 
N astępnego dnia, służba państwa Andre, wstała 

wcześnie, by mieć czas rozprawiać szeroko o tym wy~ 
padku, z odźwierną i jej mężem. 

Opowiadali tedy, że pok~jowa Flora, która znała 
pewnego aktora z teatru, otzymala właśnie wczoraj 
od niego bilet do loży, na sztukę bardzo ładną. 
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